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Wspomnienia historyczne. 

Czwartek, 1 O kwietnia. 
1500 r. Pożar zamku królewskiego w Krakowie. 

Sprusaczenie Niemiec. 
-s-

Kiedy w dniu 18 stycznia 1871 roku ów­
czesny król prnski p1·zyjmow:1ł w Wersalu z rąk 
monarchów niemieckich koronę cesarską pod 
imieuieru Wilhelma I-go, do związku, który od­
tąd miał się naz;ywać Uesurstwem Nieruieckiem, 
weszło :2i'i państw niemie0kich i jeden kraj mu 
podwładny (Reichsland) utworzony jako oddziel­
na prowincya, zależna tylko od cesarstwa z za­
garniętej Francyi, Alzacyi i czę~ci Lotaryngii. 
Następnie 21 marca tegoż roku zebral się w Ber­
linie pierwszy sejm odrodzonego Cesarstwa Nie­
mieckiego, w skład którego weszły: Prusy, Ba-

warya, Saksonia, Wirtemberg, Baden, Hesscn 
Meklemburg-Szweryn, Sak.sen-Weimar, Meklem~ 
burg-Strelic, Oldenburg, Brunswik, Saksen-l\fei­
ningen, Saksen-Altenburg, Saksen-Kobnrg-Gotha, 
Anhalt, Sz;warcburg-Rudolfstadt, Szwarculll'g-Son­
derhausen, Walded\, Reuss starszej linii, Reuss 
młodszej linii, Schaumburg-Lippe, Lippe, Lubeka, 
Brema 1 Hamburg. 

Na mocy konstytucyi uchwalonej w dniu lo 
kwietnia 1871 r. Ces!lrstwo r iemieckie jest pau­
stwem związkowem, w którem posiadaczem naj­
wyższej władzy państwowej jest ogól 25 rzadów 
związkowych, cesarz zaś niemiecki jest tylk~ jej 
wyko.nawcą. 

Ze tak chce mieć zasadnicze prawo 0esar­
stwa, wyplywa to z samego sposobu stanowienia 
pcaw, przez sejm cesarstwa, które, po uchwale­
riin ich przez parlament związku, nie potrzebują 
do nabrnnia mocy obowiązującej zatwierdzenia 
cesarskiego. 

Cesarz tylko jako król pruski, a z tego ty­
tułu posiadacz 17 głogów w radzie związkowej, 
może wywierać przeważny wpływ na stanowie· 
nie praw, gdyż iune państwa nia posiadają ta­
kiej liczby głosów w radzie związkowej, ktorej 
członkami są pelnomocnicy, wyslani przez rządy 
związkowe z nominacyi monarchów swych i o­
patrzeni w otrzymane od nich instrukcye. 

Jakkolwiek konstytucya z roku 1871 wyra­
źnie określa, jakie przedmioty należą do kom­
petencyi władzy prawodawczej cesarstwa a ja­
kie pozostawiono władzom pojedyńczych państw, 
na mocy przecież § 78 tejże konst.r.tucyi, władza 
prawodawcza. cesarstwa może być na drodze le­
galnej rozszerzoną w sposób nieograniczony 
kosztem władzy prawodawczej państw, wchodzą­
cych w sktad związku. W skutek tego władza 
centralna cesarstwa może pochłonąć zupełnie 
władzę pat'istw pojedyńczych, czyli inuemi słowy 
organizruy polityc;me Niemiec, które do czasu 
pozostawiono - zlać w jednolity organizm poli­
tyczny i doprowadzić władzę monarchów nie­
mieckich do zera, na korzyść władzy cesarza 
niemieckiego, kt6ry wówczas stanie się jedynym 
faktycznym wladcą całych Niemiec. 

Do tego ideału dążył właśnie Bismarck, a 
je~li pozostawił państwom wciągniętym do 
związku pewien odcień odrębności i niezależno­
ści politycznej, to tylko rllatego, że wówczas od­
rębność niektórych państw i poszczególnych 
szczepów niemieckich była jeszcze zbyt silną 
z czem należało się liczyć, by nie popsuć cal'ej 
roboty. 

Z biegiem atoli czairn niezwykłe powodzenie 
polityki zewnętrznej Bismarka i niebywały ro­
zwój ekonomiczny, jaki przyniosło Niemcom 
zjednoczenie, utrwaliły związek i zniszczyły 
w znacznej mierze separatyst)ćznc dążności. 
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Lecz nie z.dolano je zetrzeć doszczętnie. Tu i 
owdzie zaczęły odzywać się głosy przeciw spru­
sae:raniu Niemiec, występowały niechęci przeciw 
hegemonii Prus, ale Bismark umiał je yv porę 
przytlumić, zręcznie zapobiedz opozycyi przeciw 
ukrócaniu praw państw związkowych i torowa­
niu clrogi do wszechwladiy Prus. 

Pomagał mu w tern nader skutecznie Wil­
helm I, liczący się skrupulatnie nawet ze ~miesz­
nemi nieraz ambicyjkami najbardziej li li pncich 
cl worów niemieckich. 

Skoro atoli na tron cesa1·sko - niemiecki 
wotąpił energiczny i żądny władzy Willielm II, 
który zapragnął być czemś więcej w związku 
państw niemieckich, niż prezesem monarchów 
niemieckich i wykonawcą uchwaI parlamentu 
cesarstwa, tudzież rady związkowej, sprusaczenie 
:Niemiec poczęło czynić szerokie postępy. Rozpo­
częto coraz to więcej stosować § 78 konstytucyi 
niemieckiej, cesarz począł się mieszać nietylko 
do wewnętrznych spraw poszczególnych państw, 
ale nadto do stosunków dworów niemieckich i 
to w sposób obrażający ich dumę. 

Wykladnikiem zaś polityki wewnętrznej ce­
sarza Wilhelma II jest dążenie do tego, aby 
w razie wymierania dynastyj niemieckich lub 
zatargów dynastycznych obsadzać wakujące tro­
ny niemieckie regentami z rodziny Hohenżoller-
11(1w lub członkami rodzin z nimi spokrewnio-
11ych, niszcząc przytem, gd_zie siq tylko uda, 
wszelki separatyzm i narzucając, bodaj gwałtem, 
porządki pruskie. 

Pierwsza wystąpiła przeciw temu Bawarya, 
niejednokrotnie i µublicznie zaznaczając, że kró­
lowie bawarscy nie stali się jeszcze podwładny­
mi lfohenzollernów. 

Cesarz Wilhelm II nie uważał atoli na to 
i śmiało narzucił księstwu Lippe, "jako regenta 
swego szwagra księcia Adolfa Schaumburg-Lippe, 
chociaż boczna linia dynastyi tamtejszej wię· 
ksze miala prawa do trom1, które przywrócił 

jej 'dopiero sąd rozjemczy i zmusił szwagra ce­
sarskiego do opuszczenia nieprawnie zajętego 
sta110wiska na rzecz linii Li.ppe-Biesterf'eld. 

W tenże sam sposób glndko, chocia·l 
w sprzeczności do uczuć i życzeń większości 
narodu niemieckiego, dokonała się zmiana tronu 
w księstwie sasko-koburg-gotajskiem, gdzie pre­
tendentami byli wnukowie królowej Wiktoryi 
angielskiej, kuzynowie cesarscy, nie władający 
11awet językiem niemieckim. 

Ale na poważne trudności natrafił spór 
· o tron księstwa brunświckiego, toczący się o­

becnie, gdzie prawo do tronu po śmierci bez­
dzietnego księcia Wilhelma przeszło na księcia 
Ku_mberlnudn, syna zdetronizownnego przez Pru­
'14Y ostatniego króla Hanoweru. Ponieważ książę 
kumberlandzki nie chciał się zrzec praw do 
ITanl)weru, zn~arniętego przez Prusy, przeprowa­
dzono w radzie związkowej uchwałę, usuwa­
jącą księcia wraz z jego synem od tronu 

Jednocześnie regentem księstwa brunświc­
kiego został książę Albrecht, stryj cesarza Wil­
helma ll. 

Gdy jednakźe nowy regent zaczął wprowa­
dzać w kraju pruskie porządki, wybuchła opo­
zycya, która w ostatnich czasach przybrała bar­
dzo groźne rozmiary. W ówczns polecono w Ber­
linie opracowanie memoryału, dowodzącego, jako 
Welfowie bezpowrotnie utracili prawo do tronu 
brunświckiego, i o zmianie stosunków mowy być 
nie może. 

W odpowiedzi na to, najwyższy urzędnik są­
downictwa brunświckiego, prezydent sądu krajo­
wego, Dedeckin punkt po punkcie zbił wywody 
rr.ądn pnnkiego, i łamanie praw dynastycznych 
W dfów nazwał wprost zdradą stanu. 

Wytoczono mu za to proces i ukarano 70-
letniego starca, niezmiernie popularnego w kraju, 
ze rnaną prusk~ brutalnością. 

W rezultacie buta i arogancya prusaków 
rozbu<l:,1,iła. już nietylko w rządach ale i w lu­
dach niemieckich dążenia seperatystyczne, które 
podnieciły jeszcze ogromne ciężary, wywołane 
przez wielką wszechświatową politykę cesarsko­
niemiecką, przez niebywale dotychczas w Niem­
C'lech przesilenie ekonomiczne, a wreszcie p·rzez 
projekt uowej taryfy celnej, który doprowadzić 
obiecuje do rujnującej wojny celnej. Nie wy­
wola to naturalnie rozbicia związku niemieckie­
go, ale w znacznej mierze wpłynąć może na 
ograniczenie powagi Prus w związku państw 

niemieckich. 
S. J. 
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KOMUNIKAT URZĘDOWY. 
(Telegr. Ag. Ros.). 

W „Prawitielstwiennyrn Wiestnikn'' ogłoszo-
no, co następuje: . 

Większa część osób winnych przygotowywa­
nia rozrucliów w d. 20 lutego i ~ rnurca w Mo­
skwie, oraz uczestniczących w nich, zo:itała wsku­
tek rozkazu Najwyższego l-lkazaną na osadzenie 
w czasowem więzieuiu archangielskiem. Do cza­
su wysłania do Archangielska zatrzymanych u­
mieszczono w moskiewf!kiem więzieniu transpor­
towem. Zachowanie się ich, wyrażnjące się 
w awanturach, w nieprzestrzeganiu przepisów 
więziennych, w przekroczeniu karności. dopro­
wadza do wniosku, że umieszczenie takiej ilości 
osób na czas stosunkowo długi w jednem wię­
zieniu może mieć nader niepożądane następstwa, 
które znów mogą wywołać konieczność użycia 
środków nadzwyczajnych. 

\\'skutek tego, oraz w celu uchronienia po­
jedyńczych więźniów od szkodliwego wz:ijemnego 
wpływu towarzyszów, jako też wQgóle w celu 
przywrócenia porządku więziennego, Najjaśniej­
szemu Panu podobało się rozkazać. aby pierwo­
tny zamiar osadzenia skazanych osób w więzie­

niu archangielakiem zmieniono przez osadzenie 
ich 11ievyielkiemi grupami w więzieniach różnych 
miast Cesar1>twa. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jufro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Jaromira. 
SALON artystyczny, Piotrkowska 87. 
TEATR WIELKI. "Bogaty wujaszek," komedya w 4 

aktach Karnweisa, występ gościnny K. Kamińskiego. Po­
czątek o g. 8 wieczorem. 

POSIEDZENIE czlonków sekcyi technicznej w sali 
Grand-Hotelu o g. 8 i pól wieczorem. 

-:-

Mie.1soowa.. 

Kasa emerytalna dla wdów i sierot po urz~­
dnikaGh banku handlowego w ł.odzi. Na ogólnem 
rocznem zebraniu akcyonaryuszów banku łódz­

kiego w d. 20 b. m., z powodu 30-lecia banku, 
ma być przedłożony projekt założenia kasy eme­
rytalnej dla wdów i sierot po urzędnikach tej 
instytncyi. 

Kasa ma być zasilana stałemi odsetkami od 
dochodów banku, mianowicie, po odliczeniu od 
czystego zysku 8 proc. na dywidendę dla akcyo­
naryuszów, 15 proc. pozostałości przeznacza się, 
jak dotychczas na kasę przezorności dla urzę­
dników, a 3 pror.. na kasę wdów i sierot. Owe 
3 pr. wyniosą około o tysięcy rb. roczuie. Usta­
wę kasy, po zatwierdzeniu jej w zasadzie przez 
zebranie akcyonaryun6w, zarząd hauku jeszcze 
w tym roku przedstawi do zatwierdzenia p. mi­
nistrowi skarbu. 

Projekt ten bezwątpienia życzliwie przyjęty 
będzie przez akcyonaryuszów. 

Z żeńskiego gimnazyum. Dyrektor gimna-

1 

zyum żeńskiego zawiadamia za naszem pośred­
nictwem osoby interesowane, źe prośby o przy-

1 

jęcie kandydatek i dopuszczenie do egzaminów 
do I klasy, przyjmowane będą od 30 kwietnia 
do 11 maja w godzinach biurowych od 2-3 po 
południu, z wyjątkiem świąt i dni galowych. 
Miejsc wolnych do inuych klas niema. Prośby 
o przyjęcie do egzaminów na świadectwo z kur­
su danej klasy przyjmowane będą tylko do 23 
bieźącego mie8iąca. 

Z Pogotowia ratunkowego. Troskliwy o byt 
i rozwój instytucyi, tyle pożytecznej dla miasta , 
zarząd Pogotowia ratunkowego utworzył na· za­
sadzie § 10 p. c. swej ustawy wydział docho­
dów niestałych, którego zadaniem bęc!zie wy­
szukiwanie nowych źródeł dochodów. N a człon­
ków tego wydziału zarząd zaprosił członków 
Towarzystwa i sympatyzujących z instytncyą 
doraźnej pomocy lekarskiej, którzy wczoraj, 
w dość licznem gronie, zebrali się na naradę 
w gmachu Towarzystwa kredytowego miejskiego . 

Posiedzenie rozpocz~to o !!Odz. 9'/2 wieczo­
rem wyborem przewodniczqcego zebraniu, na 
który to urząd zaproszono d-ra Jana Wislockie-
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go, który z kolei powołał na asesorów panów: 
Andrzeja Robowskiego i 111. ::itarkmana. 

Przedewszystkiem zebrani ukonstytuowali i::!ig 
w wydział dochodów niestałych i przyjęli pro­
pozycyę zarządu, by każdy z jego członków zo­
bowiązanym był do zjednywania w gronie swych 
przyjaciół i znajomych członków Towarzystwu 
i w tyre celu rozebrali pomiędzy sobę odpowie­
dnią i)QŚĆ deklaracyj dla zbierania podpisów, a 
ewentualnie i składek członkowskich od tych, 
którzy zechcą popierać Pogotowie ratunkowe 
w drodze najracyonalniejszej, bo przez pomnoże­
nie liczby jego członków, a więc i dochodów 
stałych. 

Niema już dziś chyba ani jednego człowieka 
w Łodzi, we wszystkich sferach naszego społe­
czeństwa, któryby nie pojmował dokładnie i nic 
był przeświadczony dokladnie o wielkim poży­
tku, jaki PogQtowie ratunkowe przynosi mie­
szkańcom miasta, śpiesząc na każde zawołanie 
z pomocą poszkodowanym w dzień, czy w nocy. 
Iluż to ludziom w ciężkich wypadkach uratowali 
zdrowie, a nawet życie, dzięki tylko szybkiej 
pomocy, która zjawiłu. się na miejscu wypadku, 
zaopatrzona we wszystkie środki ratunkowe. 

Tymczasem na czterykroć stotysięcy mie­
szkańców z górą, zaludniających nasze miasto, 
dotychczas Pogotowie ratunkowe liczy zaledwie 
440 członków rzeczywistych, płacących roczne 
składki. 

Na zasadzie zaś § 6 ustawy, członkami rze­
czywistymi mogą być osoby obu płci, placące 

rocznie rubli pięć. 
Suma to tak 11iewielka, że zdobyć się na 

nią może człowiek nawet mniej zamożny. Nikt 
znś z 11as niema i nie może mieć pewności, by 
kiedykolwiek w chwili nader dla 8iebie lub 
swego otoczenia krytycznej nie miał korzystać 
z m;ług Pogotowia ratunkowego. 

Gdyby zaś nowoukonstytuowany wydziat 
dochodów niestałych zjedna! bodllj ::l,000 czlon­
ków, rzecz wcale nie leżącą w granicach niemo· 
żliwości, pożyteczna ta instytucya mogłaby jn:i. 
istnieć i rozwijać się o własnych siłach , nie b~­
dąc zmuszoną lwią część swych dochodów zdo­
bywać z widowisk, koncertów, zabaw publicznych 
i t. p. źródeł dochodów niestałych, zawsze 11ie­
zmiernie zawodnych. 

PQ omówie11iu tej kwestyi zebrani przystą­

pili do wyborn ściślejszego komitetu w liczbie 
12 osób, którego jest zadaniem organizowanie i ki e­
rownictwo zabaw publicznych, widowisk, balów, 
koncertów i t. p., przy pomocy w razie potrze­
by członków całego wydziału. 

Po obliczeniu kartek wyborczych do komi­
tetu tego powołani zostali absolutną większością 
glosów panowie: 

D1·. Ludwik Przedborski, Władysław Rowiu­
ski, Bronisław Chojnowski, Stanisław Bielicki, 
Andrzej Krnft, Antoni Stamirowski, Stanisław 
Łąpiński, Strzeżymir Pruszyński i Leon Gaje­
wicz. 

Że zaś pp,: Stanisław dr. Marko-wski, .Ale­
ksander l\Iilker, Leopold Pilichowski, Aleksan­
der Babicki i Andrzej Robowski, otrzymali ró­
wną liczbę glo,sów, zarządzQno więc ściślejsze 

między nimi głosowanie dla dopełnienia liczby 
dwunastu członków komitetu. 

Po obliczeniu głosów, powołani zostali pp.: 
Andrzej Robowski, Leopold Pilichowski i Ale­
ksander Milk.er na członków komitetu wyko­
nawczego, zaś pp.: Stanisław dr. l\farkow!!ki 
i Aleksander Babicki na zastępców. 

Czarna kawa. Zabiegliwe i energiczne opie­
kunki Ochrnnki I, w celu pomnożenia dochodów 
tej instytucyi, która przytula z górą 600 dzieci 
chrześciańskich, urządza w nadchodzącą niedzielę 
w sali koncertowej przy ulicy Dzielnej raut, 
o którym donosiliśmy już czytelnikom naszym. 

Na program tego rautu , zapowiadającego 

się świetnie, złożą się między innemi następujące 
utwory: 

W cześci I. Koucert D-mol H. Wieniaw­
skiego, a) Allegro moderato, b) Romance, c) 
Allegro (a la Ziugura), wykona na skrzypcach 
p. Paweł Kochański. ,)fa fujaroe'' wiersz M. Ko· 
nopnickiej, wypowie p. Laura Pytlińska, ,,Smnt­
no''-Z. Noskowskiego i „Dziewczyna"-Rogn­
skiego, odśpiewa p. l\larya Bogucka. ,,O;;tatnie 
instancye"-K. Junoszy, wypowie p. Mieczysław 
Frenkiel. 

W części IL ,,Polonaise Es-dur, op. 22 -
F. Szopena wykona pan Artur Rubinstein, 
,,Zasmuco11y"-l. Kozłowicz, „Stach''-Kosohudz-
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kiej,_ odśpi,~wa p. Marya Bogucka, „Rapsodye 
węgierskie -1\f. Hauser, wykona p. Kochański 
.,~relckcya o miłości'' Z. Przybylskiego, wypo~ 
wie p. M. Frenkel. Akompaniament objęli prof. 
Antoni Grudziński i p. Antoni Michałowski. 

Jubileusz. Onegdaj jeden z najczynniejszych 
i najgorliws;1,ych członków łódzkiej straży ognio­
wej ochotniczej p. :Maurycy Gutentag, obchodził 
25-letnią rocznicę służby swej w czynnych sze­
regach straży. 

Dzielny strażak, odw::iżny i pełen zapału, 
zawsze gorliwy, przez ciąg ćwierćwiekowej służ­
by m~iał za.skarbić sobie sympatyę wśród kole­
gów i uznnme całego miasta. To też w 1895 r. 
powołano go prawic jednogłośnie na wice-ko­
mendanta I-go oddziału, któremu do dziś dnia 
z wielkim przewodzi pożytkiem. 

We wtorek więc ubiegły, jako w dzień jubi­
leusztt, w mieszkaniu p. Gutentaga zebrnli się 
delegaci straży w pełnych uniformach, i.Jy zło­
żyć jubilatowi życzenia i wieniec srebrny, jako 
dar od kolegów. 

Z są;du. Odnośnie do sprawy w sądzie po­
koju o grunt na .Kusym Kącie" za Helenowem, 
o czem podaliśmy szczegóły we wczorajszym nu­
merze naszego pisma, zapadła uchwała, źeby 
spraw~ tę odroczyć, z powodu nieprzybycia do 
sądu rzeczoznawców. 

Pożary. Wczoraj okolo g. 12 w nocy straż ognio­
''.a została wezwan~ na ulirę Kątną nr. 36, gdzie zapalił 
s ię dach w_ domu Fiszera. Drugi oddział straży ogniowej 
stl.um1l po_z.ar w mespelna godzinę. 

---; Dz1s o g. 8 m. 15 · rano powstał ogień w fabryce 
p. Panski_ego, przy ulicy Dlugiej ur. 79. Czynne byly I 
1 II oddz1aly strazi- ogu., które w godzinę ugasiły pożar 
powstaly w szopie z rozmaitemi rupieciami. ' 

. Z ulicy. Wladyslaw Szlafarsz, lat 36, przechodząc ul. 
bW .. Emilii, potknął si_ę tak nieszczę~liwie. że nadwyrężył 
so_bie mózg. W stame bardzo groznym Pogotowie od­
w10z!o go do szpitala Czerwonego Krzyża. 

Ekonomiczna. 
Z giełdy. Na ostatniem posiedzeniu komite­

tu giełdowego sekretarz, p. Kossuth, przedstawił 
sprawoz~anie z działalności giełdy w ubiegłym 
rok~, kto.re zostało w całości przyjęte. Do zba­
aama zas Szczegółów tego sprawozdania wybra­
no komisyę rewizyjni}, w sklad której weszli 
pp. R. Ziegler, \'Veinrei.J i St. Jarociński. Posta­
nowiono, żeby ogólne roczne zgromadzenie człon­
ków giełdy odbyło się 14 maja, a w razie nie­
przybycia dostatecznej liczby członków, drugie 
prawomocne w dwa tygodnie pMniej. Następnie 
rozpatryw:;i.ne były niektóre kwestye, tyczące się 
transportowania towarów na kolejach, nie po­
wzięto jednak żadnej uchwały. W końcu posta­
nowiono, żeby sekretarze giełdy i Tow. pop. ros. 
przemysłu i handlu, pp. Kossu.th i Wścieklica, 
bywali wzajemnie na posiedzeniach tych dwóch 
instytucyj, ponieważ zdarza się wiele wspólnych 
interesów. i kwestyj. 

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 
. * Jutro w teatrze Wielkim odegraną bę­

~zie wesoła komedya Karnweissa .Bogaty wu­
Ja~zek", z udziałem znakomitego gościa p. Kazi­
mier~a Kamińskiego. W nieezielę komedya ta 
b~dzte powtórzoną wieczorem, popołudniu "Cha­
ta za wsia". 
. * Pr~ypomina,my sobotni benefis p. Anto­

lllego Różańskiego, reżysera naszego teatru, któ­
ry ~ zupełności zasługuje na poparcie publicz­
ności. 

* Zapał puuliczno~ci, zgromadzonej licznie 
na one~dajszym koncercie Artura Rubinsteina, 
był ~aJzupelniej uzasadniony. Młody wiekiem, 
a doJ~zały juź jako artysta, cieszący się dużem 
uznaniem. zagranicą, Artur Rubinstein dowiódł 
sł?sz~ośc1 tego wszystkiego, co o nim pisano. 
~1 e. Jest to „cudowne dziecko'' w znaczeniu tern, 
Jakie wyrażeniu temu nadało reklamiarstwo im­
pr~syaró~; je~t to muzyk, który z zapałem po­
swi~ca się sztuce, który pracuje nad udoskona­
leniem olbrzymiego wrodzone o-o talentn pracuJ· e s . . o ' , urr11e~me, wytrwale, pod dobrem kierownictwem. 
f~cbmk~ olbrzymia wobec ładnego tonu, dyna­
~1k~ ktorego w zupełności opanowal, duże po­
?~u.c1e _ar~ystyczne, inteligencya, dająca mo~ność 
z~ozu~1~n1a d.ucha wykonywanych utworów--oto 
czyn?1k1, dzięki którym koncert Rubinsteina 
O róznorodnym programie stał sie uczta arty­
~t~czną. . Łó~ź może się 8zczycić, ·że w inurach 
JeJ urodził się tak wybitny artysta. 
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* Program koncertu benefi owel?o rlyrekto­
ra Towarzystwa muzycznego p. Jl. lllelcera na­
stępujący: 

1. R. Fuchs. i;erenada Xi! 3 na orkiestrę 
smycr.kową; 

2. L. v. Beethoven. Sonata (księżycowa) 
op. ~n, ~~ 2; 

3. a) J. Brahms. Rapsodya G-moll, Inter­
mezzo Es-moll, c) F. Chopin. Etiuda F-dur; 

4. F. Szopen. Sonata op. 35, B-moll; 
5. a) E. Grieg. Gjaerterngut, b) 'f. Le­

szetycki, Barkarola, c) F. Liszt. Rapsodya wę­
gierska .\il 13. 

Początek o godz. 81/ 2 wieczorem. 

Z WARSZAWY. 
Kapehmem J. E. Arcybiskupa warszaw­

skiego został mianowany ks. Tadeusz Czechow­
ski, wikaryusz parafii Narodzenia N. P. l\I. na 
Lesznie. 

- Druga delegacya czeska fabrykantów 
i przemysłowców w liczbie 22, spodziewaną jest 
w Warszawie d. 17 b. m. Są to przedstawicie~ 
le różnych gałęzi przemysłu, którzy chcą zbadać 
miejscowe stosunki. 

- Pięciu uczniów i jedna uczennica szkoły 
dramatycznej przy Tow. Muzycznem w Wanna­
wie, pod wodzą i reżyseryą p. Jerzego Leszczyń­
skiego, mimo protestów zarządu szkoły wyjechali 
do Siedlec, gdzie odegrali dwa razy „Złote ru­
no", przyczem na afiszach umieścili firmę „ warsz. 
szkoły dramatycznej". Rada pedagogiczna roz­
ważywszy ten postępek, postanowiła wykreślić 
owych uczniów raz na zawsze ze szkoły i wzbro­
nić im wstępu do szkoły, a o tej rezolucyi ogło­
sić w pismach. 

- Wczoraj Towarzystwo elektryczne po u­
przednich próbach oddało pod zawiadywanie za­
rzą.du miejskiego urządzenie oświetlenia elektry­
cznego w halli targowej na placu Mirowskim. 

- Wspólnik firmy H. L. l\Ialhomme i Grze­
siewicz, p. Alfons Grzesiewicz, łowczy honorowy 
Tow. prawidłowego polowania, znikł z Warsza­
wy sprzeniewierzywszy na rzecz firmy około 
85,000 rnb. W sumie tej mieściła się kwota oko­
ło 40,000 rb. nadesłanych dla akc. Tow. I. K. 
Poznańskiego w naszem mieście. Nadto zdys­
kontowane zostaly weksle z pl)dpisami p. l\tal­
homme 'a, który zaprzecza ich autentyczności. 

Z ostatniej chwili. 
- Dziś prałat ks. Jungowski obchodził ju­

bileusz 40-stolecia kapłaństwa. Składały mu źy­
czenia deputacye różnych stowarzyszeń, oraz 
wiele osób życzliwych. 

- Deputacya obywateli miasta wręczyła 
pomocnikowi generał-gubernatora warszawskiego 
Podgorodnikowowi obszerny memoryał w spra­
wie rzeźni miejskiej. 

- Ruch budowlany zapowiada się hardzo 
ożywiony. Cena cegły podskoczyla w górę. 

--<O>--

Telegramy. 
Petersburg, 9 kwietnia. W związku z za­

warciem przez rząd perski pożyczki pod nazwą 
<złota, pięcioprocenlowa pożyczka perska z roku 
1902 > na termin 75-letni, dyskontowo-pożyczko­
wy bank perski otrzymał od rządu szacha kon­
cesyę na budowę i eksploatncyę drogi kołowej 
od granicy kaukazkiej do Tabriza i dalej do 
Kazwina. 

Amsterdam, 9 kwietnia. Nadeszła tu wiado­
mość, że lord Itosebery udaje się do Afryki po­
łudniowej, aby na podstawie osobistych. obser­
wacyj, przedstawić królowi odpowiednie propo­
zycye pokojowe. Król Edward bardzo niemile 
jest dotknięty powolnym przebiegiem rokowa1i. 
i wyraził kilkakrotnie gorące swe życzenia., co 
do szybkiego zakończenia wojny. Wiadomości, 
otrzymane przez rząd transwalski, potwierdzają, 
źe organizacya wQjsk boerskich jest wyborna 
i położenie boerów pomyślniejsze, niź kiedykol­
wiek przedtem w całym ciągu obecnej wojny. 
W otoczeniu Kitchenera panuje przygnębienie, 
z powodu ostatnich zwycięstw boen1kich i posta­

kolei oświadczył gotowo "ć popierania niemczy­
zny w prowincyach wschodnich przez zakładauic 
nowych warsztatów kolejowych i osiedlanie tam 
niemieckich robotników kolejowych. 

Wiedeń, 9 kwietnia. Na wczornjszem po­
siedzeniu klubu młodoczeskiego uchwalono sta­
nowisko, jakie stronnictwo ma zając wobec cze­
skiej szkoły przemysłowej w Budziejowicach i 
wobec ewentualnego wniosku o niemiecki j~zyk 
państwowy. Co do tej ostatniej kwestyi uchwa­
lono, że gdyby taki wniosek był wniesiony, cze­
si rozpoczną najostrzejszą opozycyę.. 

Rzym, 9 kwietnia. „Tribtma" oświadcza sta­
nowczo, że rząd włoski obecnie nie myśli wcale 
o wyprawie do Tunisu, jak nie myślał także 
przedtem. 

Bruksela, 9 kwietnia. Wczoraj w kilku mia­
stach odbyły się demonstracye socyalistyczne 
z żądaniem prawa głosowania ogólnego. 

Londyn, 9 kwietnia. Donoszą z Bloemfontein: 
Pitt De-W et, brat generała boerskiego, były 
glównodowodzący wojskami republiki Oranje, 
formuje za zgodą Kitchenera, korpusy boerskie 
na usługi anglików w obrębie republiki Oranje. 
Kto prr.yłączy się do korpusów, otrzyma za­
pomogę na odbudowanie fermy po skończeniu 
wojny. 

Z ostatniej chwili. 
Rzym, 10 kwietnia. Kardynał hr. Ledóchow­

ski zapadł bardzo poważnie na zdrowiu. Według 
orzeczeń lekarzy stan jest groźny. 

Wiedeń, 10 kwietnia. Przybył tu hr . . Biilow 
z W enecyi. Wiadomość ta wywołała ogromne 
zadowolenie w sferach rządowych. Panuje ogól­
ne przekonanie, że trójprzymierze będzie wzno­
wione na warunkach nadzwyczaj dogodnych dla 
mocarstw, należących do trójprzymierza. Wizycie 
Biilowa przypisują doniosłe znaczenie polityczne. 

Bruksela IO kwietnia. Wczoraj w ćzasie de­
monstracyi tłum usiłował zburzyć lokale redak­
CJ:i kilku. ~ism k~tolic~ich. Z prowincyi nadeszły 
w1adomosc1 o us1łowanm tam zamachów dyna­
mitowych. 

Bruksela, 1 O kwietuia. Wczoraj wieczo­
re :u odbyJo siQ kilka powainych manifestacyi 
antirządowych. Kilkakrotnie przyszlo do starcia 
z wojskiem i policyą. Dotychclas stwierdzono 
ze zabito jednego policyanta, dwóch żołnierzy: 
cztery osoby z pośród demonstrnjących. Liczba. 
rannych nie jest ściśle określoną, leoz jest l>ar­
dzo poważną. 

Bruksela1 10 kwietnia. Z różnych miejscowo­
ści kraju naaeszły wiadomości o poważnych roz­
ruchach, wywołanych przez stronnictwa skrajne. 

Londyn, 10 kwietnia. Dzienniki miejscowe 
donoszą, źe lord Kitchener otrzymał rozkaz, aby 
względem generała boerów Kruitzingera zacho­
wywał się z jaknajwiększą kurtuazyą i wzglę­
dnością. 

Rzym, 10 kwietnia. „Osservatore Romano" 
zaprzecza pogłoskom, jakoby Ojciec św. wydał 

katolikom włoskim zakaz uczestniczenia w wy­
borach. 

Budapeszt, 10 kwietnia. <Pester Loyd> do­
nosi z wiarogodnego źrórlła, że rozruchy w Al­
banii nie będą miały żadnego wpływu na mię­
dzynarodowe stosunki. Rząd turecki ma dosta­
teczną siłę <lo stłumienia rozruchów, które zda­
niem sfer miarudajnych mają charakter wyłą;­
cznie lokalny. 

Lwów, 10 kwietnia. Seminaryum greko-or­
miańskie ma być otwarte za kilka dni. Wiekszość 
studentów rusinów powróciła na uniw~rsytet 
lwowski. 

OFIARY. 
Na wpisy dl<i 1~cz11iów. 

Zintera 50 kop. - ~tasia i Ada Konie za­
miast kwiatów na grób b. p. Jadzi Koral 5 rb. 

N a och1·onkę I. 
W. Ł. · wygrane w karty 80 kop. 

N a szpitalik dziecU;cy. 
Berlin, 9 kwietnia. Dziś odbyło się pierwsze Adolf i Eugenia Zeligsonowie zamiast kwia-

1 po świętach posiedzenie parlamentu. Minister l tów na grób b. p. Jadzi Koral 5 rb. 

wy króla. 
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Z kraju. 

O obrocie eksportu i importu przez ko­
morę celną w 1\Ilawie, podaje ciekawe dane ko­
respondent „Ech płockich i lomżyńskich··. Ze 
względu ua aktualność sprawy ograniczPnia sto­
sunków z Niemcami, cyfry te są bardzo intere­
sujące. Z urzędowych danych, ten stosunek h1.1n­
dlowy w eksporcie i imporcie. razem wziętemi, 
przedstawia się za rok uuiegly w sumie 11,907,455 
rubli. Suma wywozu naszego do Niemiec = 
9,182,235 rubli, o 5,375,295 rubli 20 kop. _mniej 
sza, niż w roku 1900, a w wozu z Niemiec rubli 
2,725,220, o :327,50:3 n,1bli 55 kop. większu. niż 
w roku.za.przeszłym. Nadwyżka eksportu 6,457,015 
rubli daje na pozór bardzo korzystny wynik, któ­
ry jednakże zmienia gruntownie swe znaczenie, 
skoro zważymy, że od nas wywozi się za gra­
nicę przeważnie surowy, nieobrobiony materyuJ, 
a sprowadza ztamtąd wytwory przemysłu. 

Przedmiotami eksportu przez tutejszą komo­
rę celną, są: zboże, mąka, otręby, kartofle, cu­
kier, nafta, drzewo budulec, kumienie, masło, 
gęsi, raki i jaja. Główną rubrykę uaszego eks­
portu do Niemiec, stanowi wywóz zboża i otrąb; 
lecz eksport tego ostatniego produktu przyczynia 
się raczej do zubożenia kraju, aniżeli jego wzbo­
gacenia; tu kryje się upadek ekonomiczny gospo­
darstwa rolnego, gdyż otręby winne być zużyt­
kowane na miejscu na hodowlę bydła i nieroga­
cizuy, a nie wywożone za grauicę. Wywóz by-
11la i trzody chlewnej przez tutejszą komorę pra­
wie że nie istnieje; jedynie kouie w większych 
nawet partyacb wysyłane są przez tutejszych 
h:;i,ndlarzy do Niemiec, a ztamtąd, lepsze, ekspor­
towane są pry,ez niemieckich po8redników do 
Anglii. 

W wydziale przemysłowym eksport ogruni­
cza się do wywozu cukru i nafty (kaukazkiej). 
Wywóz cukru za granicę zmniejszył się bardzo. 
Wywieziono bowiem za rok ubiegły 8441432 pu­
dy, o 2,307,637 pudów mniej, niż w roku 1900. 
Z liczby 844,4:32 pudów, :387 ,o97 pudów skiero­
wano tr:msito do Finlandyi. 

W przywozie z Niemiec, uderza w oczy ol­
hrzyruiemi cyframi import maszyn i narzędzi rol­
niczych; w większej ilości sprowadza się także 
wyroby stalowe, galanteryjne, nasiona, nawozy 
Hztnczne, skóry i śledzie. 

Z powyższych danych widzimy, że Niemcy 
w handlu z nami, normują swój przemysł, który 
stale się u nich rozwija, nam zaś zabiera.ją ho­
gtictwa nuturalne kraju, stawiając poważną tamct 
w rozwoju przemysłu naszego. 

Ze statysty ki komory celnej przytoczę je­
szcze kilka danych: za towary przywozowe za­
płacono w roku ubiegłym cła 5-±8,140 rubli 37 
kop„ więcej jak w roku 1900 o 48,369 rubli 
11 kop„ za wywożone 144 rubli 96 kop. Wago­
nów ładowanych przybyło z zagranicy 7 ,94-1, 
przeładowauo wagonów transitowycb 6,505. pa­
sażerów prtejecbało tam i z powrotem 117,152, 
skonfiskowano towarów na sumę 10,271 -rubli 25 
kop., kar za przemycanie towarów opłacono 
1,182 rubli 50 kop., kar za przejście granicy 
1,099 rubli 9 kop., zo:!tawiono towarów za cło 
na sum~ 298 rubli 98 kop. 

Z Krakowa. 

- Juk wiadomo, istnieje od lat kilku plan 
wcielenia do Krakowa 17 gmin podmiejskich 
przez co miasto samo wzrosłoby o kilkadziesiąt 
ty1::1ięcy mieszkańców, a rozszerzyłoby się stosun­
kowo jeszcze bardziej pod względem obszaru. 
Uyśl ta nazywa się w języku popularnym: ,,pla­
nem Wielkiego Krakowa:· 

W ostatnich czasach w sprawie tej polecił 
prezydent miasta uzupeluić plany i rozpocząć na 
wielką. skalę roboty przygotowawcze, skutkiem 
czego budowniczy miejski p. Stolecki pracuje 
nad wielkich rozmiarów mapą sytuacyjną gmin, 
nrnjących wcielić się do Krakowa, łącznie z pla-
11em miasta samego, na podstawie map kata­
stralnych i najnowszych kart geograficznych, 
wydawanych przez generulny Rztau wojAkowy. 
Dune stu.tystyr.zne opracowywa równocześnie se­
kretarz magistratu p. Grodyński. Po ukończeniu 
1 ych prac, przygo towujących się w przy śpieszo­
uem tempie, komisya „Wielkiego Krakowa·· 
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przystąpi do robót wstępnych, celem uskutecznie­
nia tak ważnego dla miasta planu. 

Ze Lwowa. 

- Podług ostatnich danych statystycznych, 
zebranych przez władzę, a sięgnjących 1900 r. 
Lwów liczył 146,44H mieszkallców. W tern bylo 
78,516 nne~zkańców obrządku rzymsko-katolic­
kiego, 2-ł:,778 gr:-kut. i 4J,Ol2 żyditw. Języka 
poli:;kiego, jako towarzyskiego, używało 110,622 
osób (76.8(; pre.), ruskiego 15,159 (9.65 pre.), 
niemieckiego, <lo którego wliczono także żargon 
żydowski, 20,409 (13 prr.), czeskiego 701, ru­
muńskiego :32, wło~ kiego 16, słoweńskiego 7, 
t~ chorwackiego i węgierskiego 3 osoby. 

W roku 1880 posiadal lwów domów miesz­
kalnych 2,901, w 1890 r. 3,310, a w 1900 r. 
3, ~60. 

Ludność Lwowa wzrosła w 01::1tatniem dzie­
sięcioleciu o 25.2 pre.. zaś liczba domów miesz­
kalnych o 31,7 pre. Wzrost Y.atem materyaluy 
i liczebny miasta przedstawia się pomyślnie. 
Mniej wesoło wygląda intelektnalność miasta. 
I tak: liczył Lwów w tym roku 4 7 ,0:37 analfa­
betów. W liczbie tej je1::1t 21,265 mężczyzn i 
25, 772 kobiet. Oprócz tego jest jeszcze we Lwo­
wie 3,191 1)sób, w tern 1,015 mężczyzn i 2,176 
kobiet, umiejących tylko czytać. Analf't!beci sta­
nowią więc prawie trzecią część ogółu ludności 
Lwowa. Stosunek, jak na miasto, 11adel' wielki. 

Zresztą stosunek analfabetów w ca.Jej Ga­
licyi do ogółu ludności przedstawia sict również 
dosyć smutno, jakkolwiek pod tym względem 
nastąpił już pewien postęp. O ile cyf'ry te ma­
ją być dokładne, procent analfabetów w 1880 r., 
a więc przed dwudziestu laty wynol!ił 81,14 pre., 
zaś w 1900 r. 03.69 pre. Po odliczeniu jednak 
15 pre., przypadającego na dzień poniżej lat 6, 
cyfra ta przedstawi się pomyślniej, mianowicie: 

r. 1880 - 66.12% 
" 1900 - 48.65?6 

co wykazuje zmniejszenie liczby analfabetów 
o 18 na 100. Jest to więc postęp i to dosyć 
znaczny. Idąc tak dalej analfabetyzm w Galicyi 
znikłby zupełnie za lat 50. 

- W dniu 7 b. m. zawarty został regen­
talny kontrakt pomiędzy p; Ludwikiem Stelle­
rem i Leopoldem Litysickim o najem lokalu, na­
leżącego do dawnego teatru :;karbkowskiego. 
Lokale te mają być do jesie'li r. b. odrestauro­
wane i odpowiednio urządzone, poczem nastąpić 
rua tamże instalacya J.i~ilbarmonii lwowskiej i 

I 
uroczyste przedstawienie inauguracyjne. P. Hel­
ler zamierza ustanowić ceny jakuajprzystępniej..: 
zze, aby z przedstawień korzystać mogly koła 

I jaknajszersze. 
- W klinice lwow1::1kiej, w dniu 5 h. m., 

odebrał sobie życie asystent sanitarny, dr. 'l'o-
ruasz Piotrowski. Nieszczę81iwy uczynił to w przy­
stępie gorączki tyfoidalnej. 

Ś. p. Karol Filipowicz. 

Wczoraj zrana zmarł w Zakopanem zaslu­
źony pracownik na niwie literatury rolnictej i 
ekonomicznej, ś. p. Karol Filipowicz. Uro<lzouy 
w r. 18J9 w Galicyi, ś. p. Filipowicz ukończyt 
tam nauki średnie, poczei;n uduł się na stu<lya 
do szkoły rolniczej w Zabikowie pod Pozna­
niem, w któri:lj wykladało wówczas liczne grono 
wybitnych sił profesorskich. Zawód piśmienni­
czy rozpoczął gruntownemi artykułami treści 
ekonomicznej, zamieszczanemi przeważnie w wy­
dawanej w Warszawie "Gazecie Rolniczej.· 
Oprócz licznych artykułów napisał kilka broszu­
rP.k dla ludu, oraz parę prac o poważniejszym 
zakresie: „Zarząd gospodarczy", „ W o bee nizkich 
cen zboża" i ,,Parcelacya jako program spo­
łeczny." 

Ostatnia ta praca wywohlła w swoim cza­
sie gorące spory i protesty, autor bowiem zw:il­
cz3ł stanowczo poglądy wygłaszane przez prasę 
postępową, upatrując w parcelacyi jeden z głó­
wnych czynników ekonomicznego zacofania kra­
ju. Od lat kilku, zapadając coraz częściej na 
zdrowiu, zamieszkał z rodziną w Zakopunem. 
zkącl również zasilał swemi pracami z dziedziny 
gospodars,twa wiejskiego i nauk ekonomicznych 
.Gazetę Bwiąteczną," „Gazetę Rolniczą" i „Eu­
cyklope<lyę Holniczą." Glęboka wiedza i chl't­
r:tkte1· nieskazitelny jednały y,marłemu przyjaźń 
i uznanie w1::1zystkich, którym okoliczności po­
zwoliły poznać s ię z nim bliżej. Cze~ć jego pa­
mięci! 

Katastrefa w Glaagowie. 
Straszna katastrofa zdarzyła się podczas 

konkursu <foot ballu>, rozegrywanego między 
anglikami i szkotami w Glasgowie, w parku 
lbrox, wobec 85,000 widzów. Część jednej 
z trybun, wzniesionych na palach żelaznytl1, 
runęła i 400 osób spadło z wysokości 40 stóp. 
przeważnie na pale i płoty. W jednej chwili 
przeraźliwe okrzyki i jęki napełniły powietrze. 
puuliczność, zdjęta zgrozą, powa1iła żelazne 
ogrodzenie i wpadła na plac gry. Gdy dyrekcya 
chciała przerwać tylko co rozpoczętą purtyę, 
tlum przybrał groźuą postawę i konkurs musiał 
się odbyć według programu; tymczasem lekarze 
i ambulanse nieśli ratunek. Przenoszono ran­
nych i zabitych, a tlum grzmiącemi okrzykami 
objawiał swoje zadowolenie z przebiegu gry . 
Dwadzieścia osób jest zabitych, 217 ranionych, 
w większej cz~ści ciężko. 

•Daily Grapbic• przynosi jeszcze następu­
jące szczegóły o katastrofie: <Ten, kto nie zna 
wielkiego terenu dla gry w d'oot-ball> w Gla:::1-

I 
gowie, nie może nawet w przybliżeniu wytwo­
rzyć sobie wyobrażenia o budynku, w którym 
zdarzyła się katastrofa. Przypomi;:ia on poniekąd 
rzymskie Colosseum. Cały plac gry otoczony 
jest kratą żelazną, dokoła niej ciągnie się tor 
gry, a po za nim wznosz~ się setki zbudowa­
nych amtiteatrulnie tarasów: na każdym z niclt 
są trzy rzędy miejsc, tak, że tworzą olbrzymi 
amfiteatr, mogący pomieilcić 80,000 widzów. Ta­
rasy te podzielone są na części silnemi sztab am i 
żelazuemi, a w każdej części takiej jest miejsee 
nu. kilka tysięcy osób. 

Na godzinę przed rozpoczęciem konkursu 
wszystkie tarasy były zajęte, a ta część , która 
runęła, musiała być przepełnioną. Pod naporelll 
tłoczącyclt się tłumów rozerwały się widocznie 
sztaby żelazne, otaczające i łączące części tara­
sów; nagle tysiące os<'ib na najwyższym tarasi e 
zostało rzuconych na ty Iną ścianę z blachy, kt(1-
ra się zgięła skutkiem tego, a pod jej naciskiem 
osunęły się filary i i;zczytowa część tarasu run;­
łu., a wraz z nią 400 osób. Widok był straszny , 
utworzył się cbao8 z polamanych belek, desek. 
głów, rąk i nóg ofiar. N a razie nikt nie minl 
odwagi wyjść pod taras, w obawie, że cały bu­
dynek runie i pogrzebie ratujących wraz z ofia­
rami. Nareszcie zabrano się do ratunku - zaui­
tych i ranionych układano wzdłuż kraty, \ ta 
część placu niebawem robiła wra·i.enie pobojowi­
ska. Nieszczęśliwi mieli odzież przeważnie pn­
dartą, a połamane ręce i nogi zwieBzały się bez­
władnie. Katastrofa wywołała panikę, w pobli­
żu miejsca wypadku z~częto się tłoczyć do wyj­
ścia, przyczem również wiele osób zostało ra­
nionych ) . 

Zapasy <foot-ballowe• stały l:!ię w ostatnich 
czasach ulubionemi widowiskami publiczności 
angielskiej. N a wielkie konkursy ciekawi na­
pływają dziesiątkami tysięcy i śledzą przebieg 
gry z fanatycznem uniesieniem, zapominając o 
wszystkiem, nawet, jak w tym wypadku, o mi­
łosierdziu i ludzkości. Ku.tatitrofa powyższa je;jt 
jaskrawą ilustracyą t:ik słusznie potępianego 
przez Kiplinga szaht sportowego, który ogarnął 
anglików. 

Z OSTATNIEJ POCZTY. 

Sprawy austryaokie. 
W Wiedniu nastąpiło już otwarcie izby 

deputowanych na dalszy ciąg setiyi, która po­
trwa do zebrunia się delegacyi wspólnych w po­
czątkach maja. Sytuacya mętna i burzliwa. Nie­
miecka partya lu1towa postanowiła na konferen­
cyi onegdajszej wystąpić z najostrzejszą opozy­
cyą z powodu korzystnego dla słoweńców obro­
tu w sprawie cylejskiej. Tymczasem słoweńcy 
odrzucili także proponowany im przez Koerbera 
kompromis, mający ułagodzić niemców. Polacy 
i niemieckie centrum katolickie dokładają wszel­
kich starań, aby uratować zagroiony parlamenr. 

Koerber, odpowiadająe ua iuterpelacyę Ja­
worskiego w 8prawie wyclalell studentów pol­
skich z Prus, oświadczył, że ministeryum spraw 
zagranicznych zasiągnęło iuformacyi i otrzymało 
odpowiedż stanowczą, że rząd pruski nie wydal 
żadnego rozporzadzenia w tej sprawie. 

Żródłem fałszywych pogłosek jest wydale­
nie 35 mlodzieilCów z Beilina i Charlottenuurga , 
na mocy policyjnego zarządzenia , nie z powod n 
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narodowości, lecz z powodu należenia do związ­

ków niedozwolonych. Jest to zarządzenie admi­

nistracyjne, które może hyć zniesione przez 

właclze wyższe. W liczbie wydalonych było 

tylko pięciu poddanych au:;tryackich. 
Wobec wyja~nień powyższych ministeryum 

nie miało powodu do dalszych kroków. 

Xiemiecka partya ludowa uchwaliła opozy­

cyę, a nawet obstrukcyę w razie nieuwzgli::<lnie­
nia żądau niemców, lecz w ostatniej chwili 

stronnictwa i kluby słowiańskie odniosły zwy­
cięstwo. 

Wczorajsze posiedzenie izby, mimo, że za­
po\\·iHdalo się pomyślnie, zakończono popołudniu 

wielkim skandalem, wywołauym, rozumie si~, 

przez wszechuiemców. Powód awantury był 

bardz.o błahy, jakaś drobna nieformalność przy 

glmwwaniu. Wszcchuiemcy, wśród wycia i z~Ty­

klego w takicll wypadkach stukania w pulpity, 

przypm\cili formalny szturm do trybuny prezy­
denta. 

H.zecz poszła o czeską szkołę przemysłową 

w Budziejowicach. Niemcy odrzucili jeszszc 
przed głosowaniem kompromis, ofiarowany im 

przez Kolo pohikie. Gdy wszechniemcy rzucili 

si~ ua trybunę prezydyalną, poseł Iro chwycił 

za dzwonek, którym prezydent napróźno usiło­

wał przywrócić porządek, i rozbił go. Inni po­

:słowie niemieccy wśród gwizdania obrzucili pre­

zydenta kulami z papieru. Prezydent widząc, 

że vorządku przywrócić nie zdoła, zawiesił po 
siedzenie. 

Wrzenie na Bałkanach. 

Za przyczynę ostatnich rozruchów w Nowym 

Bazarze podają powszechnie współzawo<lnictwo 

naczeluików plemion albańskich, które zaost. zyło 

Si!i, odką<l jednej partyi udało się wyjednać u­

więzienie syna wybitnego albańczyka, Sinana 

Grbowicza. Zwolennicy jego pomścili się tern, 

że największego wroga swojego, Haki beja Eju­

ba Begowi cza w nocy z d. 28-go marca w domu 

jego napadli i skr~powanego odstawili do Mitro­

wicy w ręce naczelnika żandarmeryi, Szemsi ba­

szy. Gubernator kazał Haki-beja, jako zdrajcę 

stanu, wywieź<\ do Konstantynopola. Ponieważ 

kajmakam Nowego Bazaru, Kiamil efendi, por­

wanie i nprowadzenie Haki beja pochwalił, nie­

nawiść przeciwników zwróciła się przeciw nie­

mu. Powstańcy wtargnęli do konaku i owła­

dnęli nim. Kiamil efendi z niebezpiecr.eństwem 

życia schronił się w cytadeli. Wypadki mają 

przeto miejscowe źródło, ale szybko przybrać 

mogą ogolniejszy charakter. 

Najemnicy bułgarskiego komitetu macedoń­

ski;igo zamordowali powaznego Serba we wsi 
Dojrano. W nowem starciu bandy buJgarskiej 

z regularnem woj ~kiem turecki em 25 bulgarów 

dostało sie do niewol i. 
Z Saiouiki donoszą, że tamtejszy trzeci kor­

pus turecki, stojący pod komendą Mechmeda 

Hairi baszy, jest szybko mobilizowany. Wzmo­

cniono jego kawaleryę i zaopatrzono w żywność. 

Aresztowano tam bułgara Anastazego Stojanowa, 

przy którym znaleziono bardzo kompr(lmitujące 

papiery. W Salonice otrzymano wieści, że 2,000 
r.brojnych bułgarów m.a wkroczyć na terytoryum , 
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tureckie. Część ich ukrywa się już nawet w oko­
licach Raznłogu i Strumicy. 

Sprawy boerskie. 
Jakkolwiek Schalk-Burger porozumiewa się ze 

::)tejnem, przy którym znajduje się takze Dela­

rey, wszakże .,, powodu znacznego oddalenia u­

khtdy dotąd nie uczyniły znacznych postępów. 

Obie strony prr.yszły do przekonania, że byłoby 

lepiej, aby delegaci transwaalscy udali się 

z l\roonsztadu do innego punktu blizs~.ego; w ta­
kim ra'l.ie ułatwi się dah;zy przebieg konfereu­

cyi. Schulk-Burger przedstawił takie warunki po­

kóju, jukie Anglia może przyjąć. 
\V ojsko Freucha nie natruf1ło na nieprzyja­

ciela. Boerzy znajdujący się w zachodniej cz~ści 

kraju przylądkowego, ustąpili na północ. Od d. 

31 z, m. wojsko angielskie, operująee na wscho­

dzie Trauswa~ilu, nie było w ogniu. Komendant 

hoerów Erasmus zginął w bitwie pod Bosch­
Lofom. 

"Rheiuisch-W estfiilische Ztg. '' wydrukowała 

li:ity uiemca, b~<lącego oficerem w armii boe­

rów. Autor utrzymuje, że wojna skończyć się 

musi zwycięstwem boerów. Jest ich obecnie 

w polu jeszcze 20,000. Sam De-Wet lic'l.y 5,000 
zhrojnych. Anglicy mają tylko linie kolejowe 

w swycJ.i rękach, boerzy gospodarzą w całym 

kraju. Komendant Froueman, znajdujący si~ 

w drodze do Europy, wyjaśni szczegóły poło­

żenia. 

Toż samo powtórr.yl w rozmowie z kores­

pondentem „ Daily News·' minister holenderski 

Kuyper. Z.Janiem Knyper~ boerzy utrzyma~ się 

mogą vrzy dzisiejszej sile odpornej jeszcze 10 
lat. Główne siły armii angielskiej ogra11iczyć się 

muszą do stanowh1ka obronnego. Dro bnemi od. 

działami w sile 1000-2000 ludzi potrafią boerzy 

długi czas jeszcze działać zaczepnie. Wystarczy 

im żywności, broni i amunicyi na. tak długo, do­

póki anglicy próbować będą szczęścia w polu. 
Są to jednak do pewnego stopnia zapatry­

wania zbyt rózowe. Boei·zy bowiem nie mają 

stałych kwater; gdy biorą jeńców, muszą ich na­

tychmiast wypuszczać na wolność, nie mając ich 

gdzie pomieścić; wzięte działa muszą zakopywać, 

a przypływ ochotników z Kaplandu. i ich 

zapnsy broni amunicyi nie tlą zuów tak 
1 obfite. 
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Tabela wygranych 

W trzecim dniu ciągnienia 3 klasy 177 lo­

teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 

(Tabela nieurzędowa). 

Dnia 9 kwietnia 1902 roku. 

Rb. 1 OOOU .\:1 I 787 

Itb. 8000 :\~ IG G7-l 

Hb. 1500 Nil.\! 11425 
Rb. 1000 ~2,\q :!618 19:ilł 

ltb. i\00 .M 4928 
ltb. 200 .\L'U 5814 7:!29 s:i!l:! lóG:rn IG982 185ła 910!-

20106 o!t9S:1 

Po rb. s .V„\2 89l 114G 2;, I :!uóS 4159 4~:!8 5567 
59l8 ti71ó 8787 SS.il 9142 !JB8H %16 11'1;!9 10.JH ll!t:!:-l 

I :i11a2 12529 14 U9 16715 l(;!J:.a l i0:<5 lió95 17ii-l I SIJ:ł.) 

lll:Jos ; 8958 1!:ló1 1 I 987f> 19905 ~u, 22 2 •. ~o 1 211-t 1 :! 5u l 
:!:!3oó 22461 2254G 28202 2334~ 

Po rb. GO wrgraly następujące Ni~\! 16 64 7ł iG 11 s 
67 222 83 89 846 98 516 643 ~7 60 66 11s 75 sa5 9; 
938 1Ul9 78 84 93 126 54 60 219 47 309 99 45• 78 80 
ól8 27 28 70 6-l:! 58 7:!U 36 39 53 71 8i0 4ł 969 2085 
94 103 226 ó7 61 869 400 7 39 562 76 683 88 98 748 81 
sia 4.> 84 911 37 ss 3 60 75 79 269 311 31 35 47 69 ss 
4;10 523 ó:I 91 764 71 852 958 4 J3·~ 38 1 lS 42 220 7t 9i 

373 77 78 461 76 541 48 67 627 92 752 63 81~ 919 :!U 

5057 93 120 90 :!95 301 5 97 461 9? 511 12 40 57 607 
H BH 22 31 9:! 906 95 600S 181 202 12 rn 21 27 94 
3:!:! SG 476 506 84 55 87 678 96 811 16 914 35 46 7006 . 
94 96 103 6~ 64 369 78 415 20 36 75 84 585 610 711 2:! 
49 9:!7 40 58 66 84 8101 6 26 42 :!41 78. 81 99 317 2:! 

ó2 455 ó37 78 94 689 703 sou 9 915 27 29 70 80 92 
9v:!7 67 9-t 103 28 2.is 44 303 11 ó2t 71 630 35 92 761 
829 uo3 19 2s 51 10019 51 104 2i as 404 20 s2 502 21 
41 48 65 61S 47 91 789 8:!6 80 90 902 29 39 71 95 lll03 
9 87 217 64 89 9! 401 14 ó4 91 506 17 84 6:!3 28 40 
798 SGO 78 88 94 976 78 90 93 12034 47 óO 51 122 71 

82 20~ 74 333 61 436 75 S7 620 89 648 69 892 95 951 66 
13057 63 106 61 62 219 21 96 351 70 1102 64 67 546 85 
89 605 74 97 705 27 38 805 81 83 86 14~02 77 105 9 54 
67 88 236 39 8~ 89 358 67 83 401 25 56 60 516 42 613 
729 805 6 26 15003 61 104 10 209 800 64 406 32 69 568 
85 601 75 916 80 16009 ó9 75 99 160 262 63 87 803 14 
413 77 511 604 36 Sl6 41 930 50 69 74 84 17010 16 204 
ii) lł34 50 58 685 786 829 942 74 18038 60 111 42 340 
44 65 413 25 35 48 65 74 97 530 42 623 37 74 702 2G 
3G 56 74 81 941 19038 uo 81 S6 133 45 63 64 80 87 2óó 
3u2 IO 2-! 59 404 13 87 !14 549 76 84 630 60 62 63 73 
760 85.'> i8 902 48 95 20000 2 67 152 67 73 202 10 42 
51 56 85 92 :ł4l 419 25 36 531 37 81 660 85 737 74 875 
910 :10. 88 21016 42 104 65 67 70 75 2ó9 79 316 21'> 40 
59 83 98 402 17 583 67 654 700 28 50 82 871 72 86 93 
988 S6 22\101 Iii 35 54 142 44 7:ł 277 314 34 472 53060 
667 723 42 96 S04 22 32 9!7 2105& 60 71 108 43 84 
24u 6!\ 300 99 

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przyslugę naszemu najukochańszemu, nieodżałowane­

mu SJ'llOWi ś. p. 

BOLESŁA. WOWI, 
a w szczególności Księżom, parafii N. l\I. Panny, jak również panom Profesorom wyższej 

szkoly przemyslowej, oraz rodzinie, krewnym, przyjaciolom, kolegom szkól przemysłowej 

i handlowej i znajomym, skladamy serdeczne „Bóg zapłać". 
Stroskana Rodzina, L. i M. Szymailscy. 

W dniu 9 b. m. zakoilczyI życie 
b. p. 

Salomon Barciński 
Honorowy członek stow. majstrów fabrycz. 

Zmarły na stanowisku właściciela fabryk przez wyrozumialość, troskę o dobrobyt 
ffWych pracowników, znsiuzyl na prnwdzhvą wdzięczność. 

Cześć Jego zacnej pa1nięci. 

Zarząd stow. wz. pomocy majstrów fabrycznych. 
-„ „ ~ ' . - . - ·: ' ~ • ~ . ' . ~· - - . -r 
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B. P. 

SALOMON BARCIŃSKI 
Przemysłowiec m. Lodzi 

po krótkich i ciężkich cierpieniach zasnął 
. w Bogu d. 9 kwietnia, prZeżywszy lat 52. 

Wyprowadzenie zwlok odbędzie się d. 11 kwietnia, o godz. 1 i pól 'v ooludnie, z inieszkania przy ul. Mikolaje\vskiej x~ 3, na który to smutny obr~ęd zaprasza krewnych, przyjaciól i znajomych, w nieutulonym żalu pogrązona 

RODZl•A. 

W dniu 9 b. m., po liró1kich lecz ci~żkich cierpieniach, przeniósł się do wieczności nieadzalowany szef nasz 

B. P. 

Salomon Bareiński 
Wieść o nieubJaganej śmierci naszego drogiego szefa, który świecił nam przykJadem niezmordowanej pracy i cnót obywa1el­

skkh, wzruszyła nas do głębi duszy .-Przestało bić szlaohetne serce, tak czułe na niedol~ bliźnich,-opuścił nas ten. wzniosły umysł, 
pełen uczciwych myśli i zacnych czynów. 

Ronimy łzy- nad ciosem, jaki dotknął rodzinę i nas wszystkich, nad zgonem człowieka, litóry jest stratą niepowetowaną, ale 
duch jego na długo żyć wśród nas będzie i nigdy pamięć jego w sercach naszych nie wygaśnie. 

Pokój jego popiołom! 

W żalu pogrążeni 

Współpracownicy przemysłu wełnianego 

S. Barciński i S-ka. 
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Dnia 9 b. m. po krótkich cierpieniach zeszedł z tego świata 
„. JP-. 

SALOMON ,. 

jeden z założycieli i członek rady zarzą,dzają,eej Kolei Elektrycznej Łódzkiej. 

W niespodziewanie wyrwauy1n z pośród wspólnej pracy tracimy czlowieka wielkie­

go serca, jasnego u1nyslu, z ciąglą 1nyślą o dobro naszej instytucyi i jej pracowników. 

Pokój jego popiołom! 

Zarząd Kolei Elektrycznej Łódzkiej. 

w dniu 9 b. 111. zakończył zycie 

B P. 

Salo.mon Barciński 
jeden z tych czlouków zalozycieli, którzy ciągłą pracą i usilnemi staraniami dali począ­
tek naszej instytucyi, przez co zasluzyl sobie zmarly na trwałą pamięć, oraz wdzięcz­
ność Towarzystwa. 

Zarząd Łódzkiego 1 Żydowskiego Towarzystwa Dobroczynności. 

zaraz z powod!l słabo;ci do •przedania ł 
'ra dobry~h warunkach sklep rzeźnicki I 

tsklad wędllu I mię~a) urządz my podłog 
wymagań ieraźuiejuych. Wiadomość w 
?dmin. "Rozwoja". 684-3-.2 

Fortepian Hofera w zop•łnym porządko. 

MAGAZYN OBUWIA 

T. OBRHBSKI I 
Cena rb. 175. Konstantyuowaka 5 m 13 

610-3-.2 ul. Dzielna 14 
K a-e-ye-r-ka-k a-to-11-cz_k_a -z -pf-ęe-ioletnią prak.: (róg W sehodulej) 

l}ką, z dobrem! rekom~ndicyaml po- Niuiejszem mam honor zawiadomić 
•znkuje miejsca. Oferty proszę ekłada(i , Sz. PP. kii entó "'• li duła 1 ma.rea 1902 
w admin. •Hozwoju~ pod lis. YN. N.• I roku oiworzyłem sklep, kiory ~&opatrzy-

---- _ _____ 615-6-.l ' łem w wezel icgo rodzaju obuwi.i: eltl-

"-.:i~czk:.rnia PExeenlriee" fabryki Bade- gauckle, trwało i po możliwie nizk eh co-
l)ula w \Veinhtlm zupełnie uowa jeszcze nach. Przyjmuję t ,kże Wdielkie obsta-
nie rozpakowana, je111 do llprzedau ia za Janki I reper•cyę w zakres '" mojel(O f:l.- Fosfatyna Faliera 
przystępuą cenę. Wiadomość, Łódź, Pa- chu. Mam nadzieję, Iż Sz. PP. klijeuel 
saż Szulca )& 3

1 
stroż wskaże. 60~-3-.2 raczą naaal zaszezycać mnltt swojem z,u · p r?.yjemuy pokarm, najodpowiedniejszy dla 

faulem. Z ns 1 oowa11iem dzieci w wieku od 6 miesięcy do 10 lat, 

'llauio do sprzedania 2 łoaka orze1•howe 
z materacami I umywa k:& z u;armurowym 

b iasem 'lliywana. Widzewska 78 m. 12 
607-4-.2 

":!87-15-2 Obrębski. zwłl& • r.cza w rz-vie odłączania od piersi 

ł rnkój 11a dole do wynajęcia zaraż fila i w zakr11sie rośolęda. Sprzedaż w 11k.ła-
małźeń -twa lub 2-ch kawalerow. Ulica j dach ap!eczuych i aptekach. 

Juliusza Ni 16 u stróża. 561-d-1 4,17-7-1 

Obiady 
wydaje się na miasto po 50 kop. 

Nawrot H2 8 m. 27. 
297-5-.d 

1 •••••• „ ••••• 
Do pracowni 

Wł. Janiszewskiej 
potrzebne zdolne 

Staniczarki, spódni-
czarki i podręczne. 

UL Przejazd Xg 16, I-sze piętro od 
frontu , naprz. placu <Cyklistów.> 

1 
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---~;')l){')ll{~t( 1lit 1lit ~Ai)łjf ~J(vv _)fJI I . .. Sprzedaż na ~zęściowe spłaty. ~~~~~~~~~ ·~~W- I Łozka zwycza1ne od 3 rb. ~t . Ni~iejszym mam honor zawiadomie W.· W. p, p. kupc_ów, tł# 1 Łóżka angielskie od g rb. ~..l~ ze .z dm em 25 b. m. otworzyłem w Łodzi, przy ul Juhu· lt'l- ' Ł .. k dl d . · d 4 b 50 k I )'ti sza M 11, telefonu M 779 f ł# oz a a z1ec1 o r . . 
~ Skład Warszawskiej fabryki !K'l- j Stale na składzie 1500 łóżek, 

~t Octu Spirytusoweo-o i Winneo-o ~ l , ~ielki i )ed_yny wybór Tl'l o 0 . Wozk1 dla dz1ec1 od 9 rb. ~ [-POD FIRMĄ-] „ I Wózki dla lalek 2 rb. 50 k. 
~1 ,,1'ł'.m::„~--JPD--=m=..'' ~·Umywalnie, umywalki, °'Xł 230-52-6 z poważaniem właśckiel fabryki H. Komicz. +•~ I Wielki wybór serwisów sece-~:wz;~z~~~~~~~~~ ! s.yjnyc~'. !Itr..- JIJ~ JIJ~ ..1'~ ..1'~ J'~ ~ ~~ ~~ ~~ ~~ ~ll. -~, 

1 
Szaflu do łozek. 

1
!111-----------~------••-ll!!!!I :,· Kosze do węgli, przybory do m p · · · p I k · tn pieców. ... 0p10r8JCl8 rzetnyS raJOWY •.• Tace, maszynki do kawy, 

Niezawodny środek prze- o Płyn do czyazezenia Garnki emaliowane, niklowe, ciwko molom 0 wszyatkich metali 

I ~; I I:. Kasetki do pieniędzy, kosztow-„ Gu bim o l" i~ „Kaolin" ności, 
Cena pudełka 20, 30 kop. :!" Cena flaszki a, 12, 20 kop. Wanny, wanienki, 

Rfprezentaeya 1 11przedaź 1rlowna 282-8-4 Kołyski, Naczynia kuchenne, I W. Kwieciński, w Warszawie, Mokotowr:ska 16. I Galanterya piśmienna, domowa, 9PiiE•lli A #NR W $%4h"l-ti: ,:;z: !Z**>M84&e@ ?-fW?*t 

Józef Weiker~ 

Obwieszczenie. ! 

DYREKCYAi 
Towarzistwa Kr~Qrtaw~~a miasta LaHi 

I podaje do powszechnej wiadomości, że termin do zwalania zwyczajnego I 
ugólnego zebrania czlonków Towarzystwa wyznaczony zostal na dzień J 11 04) kwietnia l902 roku gqdzinę 4-tą popotudniu, w domu Towarzy- 1 twa Kredytowego vrzy ulicy Sredniej pod N~ 427/19. 1 

Na porządek dzienny tegoż ogólnego zebrania zapisane zostały nastę­
pujące przedmioty: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok finansowy 1900/1901. 
2. Wnioselc Władz Towarzystwa co do udzielenia ulgi w oplacie ra-

ty majowej 1902 roku od pożyczek Towarzystwa. 
i3. Projekt do etatu na rok finansowy 1901/1902. 
-L Projekt zmiany redakcyi § 38 Ustawy Towarzystwa. 
5. Projekt zmiany redakcyi § 102 Ustawy Towarzystwa. 
6. Wybór jednego Dyrektora. 
7. Wybór jednego zastępcy Dyrektora. 
8. Wybór trzech czlonków Komitet.u Nadzorczego. 
Na powyższern zebraniu ogólnem uczestniczyć mogą wszystkie osoby, 

które otrzymały pożyczki od Towarzystwa i którym sluży z prawa moż­
ność rozporządzania swoim majątkiem. 

Członek Towarzystwa może przelać prawo głosu na innego członka, 
lecz nikt nie może rozporządzać więcej, nii dwoma glosami. Za niepeł­
noletnich prawo glosu przysługuje ich opiekunom i kuratorom. 

Sprawozdanie Dyrekcyi za rok ubiegły dostarczone będzie w swoim czasie wszystkim stowarzyszonym, bilety zaś wejścia na zebranie będą ro­
zestane tym tylko z nich, którzy są wyłącznymi wlaścicielami .nierucho­
lll ości. 

Nieruchomości będące wspóluem posiadaniu dwóch lub kilku osób 
mogą być reprezentowane przez jedną z nich, po zlożeniu plenipotencyi od pozostalych i wydaniu biletu wejścia z biura Dyrekcyi. 

Bez biletu wejścia nikt do sali posiedze1i w puszczonym być nie 
może. 

Prezes E. Herbst 

Kasy ogniotrwałe „Grafit" I 
POLECA 

SKŁAD FABRYCZNY I 
!kc. Tow. Wł. Gostyński i S-ka · 

Piotrkowska 68. 
Sprzedaż na spłaty. 

!16-10.t-25 

dzierżawca 
żonaty. hEz kap ltałn. Wymagane świadee­
hvd. Adres i świadectwa proszę złożyć 
w mleczarni Ziemiańskiej. Dzleln'l 30. 
Zarząd dobr Pnezuiew. 408-3-2 

Letnie mieszkania 
rótnej witllkoś.ii w bardzo ładr.ej okolicy 
i z w11zelkleml wygoda ni, jako to: woda, 
las, ogród itp. są w kaźdej chwili do wy­
najęcia. Dostawa rua\eqałów llJiOŻyw­
czych zapewniona. Wiadomość: Stacya 
Andrzejow, folwark Brojce, n go11podarza 
Maclej'l Karpika l S\anisława Wlra. 

39~-3-3 

'--~ Kauoyon1wano biuro nauczyolelsk.le 
Radkiewicz, Nawrot 1. 

Z npoważoienia wyższej wład'y otw!era 
nowy oddział 

.... REKOMENDACYI ..... 
wszelkiej praey poleca: Nanczyelell, nan­
cr; yclelkl, freblowkl, bony różuej narodo­
wości, osoby do towarzystwa l gospodar­
stwa, krojczynie, huchalttirow; bncbal­
terkl, ka~yerkl, kasyerów, ekspedyer.tów, 
ekspedyentkl, magazynlerow i rz~dzców 

Up. 353-6sc 

On eherehe nne 

FRAN CAi SE 
" (demi-place) ponr denx petite enfenta. 

b 'adreuer Południowa 24 log. 11. 
390-3-3 

Potrzebne 
zdolne staniczarki, spódniczarki i pod­
ręczne. Piotrkowska 71 m. 9. 

409-3-1 

Choroby weneryczne, skórne 
i moczopłciowe 

Dr. s. L~wtowi~l 
Dyrektor binra A. Rosicki. 

Łódź dnia 12 (2j) marca 1902 r. 

Przyjmuje od 8-11 I od 5-8, panię od 
3-2 2-3. Zaohodnia M 33 

(obok lombardu akcyjnego). 
W niedzielę l święta od 9-12 i 4 - 6. 

x~ 82 

Or. Leon. Silberstei~ 
Le ezy: 

Choroby skórne i weneryczne 
Przyjmuje panów od 8 - Io, 1 - :l, 6- 8 

wle(lzorem. Panie od 5-6 po połndn n 
Ewangelicka N. 7. 

w nledzlelll I śwlę~a od !S-11 rano, ol- 6 
nonołndnłn o• " 

Dr. Rabinowi cz 
Choroby gardła, nosa i uszu oraz 

zaburzeń mowy. 
powróeił I mieszka obeenie 

na ulicy Zielonej .Ni 3. 
Przyjmuje od godz. 10-12 r. l 5-7 pop. 

880-r-5 

Converaation franc;alse ehez nne dame in­
. s'rniie. Ofer\y „Lotbin • d-4w ·s 

Do sprzedania folwark w Piotrkowskiej 
11nb. od kolei kallsk ej 10 wlorot Oh · 

jaśnitmia u:cztil{ółow". Plutrkowska >fi l -l 
m. 7 od ll-1. tHl-3-1~ 

Do zakhdn fotografl.:zcego E. S'nmmana 
po~rzebny retnuer albo retus~erka. 

620-3-2WC8 

Do sprzedania: za'<ład mtiehaniezuy, 2 tJ­
ll.arnie h-,bJar1rn, bormadzyna, nożyce z11 

11z\anc2' i motor naHowy. • ladomośc ni. 
Cegielniana .N2 108 n gospodarza. 

588-6-5 

Do wynajęcia ltitoie m etizkauia w oko­
liey Ło:izl. Wiadomość Koubt 1ntynow-

11ka 51 m. ]. 625-3-a 
- --------

Frdblówka pozuań~ka, lntellgentn 1, po~l 1-
uaj~ea grnntowuie ;ęzykl polski i nlt1-

mleckl, muzykalna, po11zn~uje zarall mit1J­
sea. Biuro uan ·zy<:ielakie Rośet.zewijkie , 
Plo\r~owsk:i. 9il. 638-2-<! 

Ktoby ehelał wziąć na własność dziec k\ 
chłopca 3-'ygodnlowe nie• hrzczoo~ ? 

Wa,b()dnia )fi 7u m. 17. ull-3-3 · 

Niemleck:i konwersaeya n młodej rolki. 
9
Stndynm.": _ _______ d:::-4w• s 

Potrzebne są zdolne staniezarkl i ucze­
nke. Pioirkowdka 130. Mataszew~'<~. 

6 l3-'J-l cppo 

Polrzebna zarAZ mamka. Windom iś.J w 
ad mln. „ Rozwoju". 6i!9-a -li 

Panna do szyei:l sukien i ubranek dzlc­
clunyeh potrzebna zuraz. ~I'ej .c~ st'łłt·. 

Piotrkowska 1:!0, 1 s~e IJiętro, od 4-f> 
. pOJiOłndnin. 640-2 -2 

Potrzebni 11łar1i Jndzill i kolpor\t1rty z 
kancyą rb. a. Wladomoti.J w blnrz-i 

"Dzicnuików" Dzielna 20. 6:\7-4-:! 

I)okój frontowy z oało 1zlenuem atrzyma­
uhim dla lnteligeo~uej paulrnkt zaraz 

do wynajęd" Na,vrot ,'i 1 m. ó. 
60l-6-5 

l )o\rzebae zaraz zdolne s\an'ezar.d i dpó­
duluz:irkl. ,Konstant1nc.waka 5 m. ó. 

6l7-!l-3 

P osznknje się zdolnych staniezarek l 11pó­
dn1~zart'k. Nawrut 2 m, 21. 612-3-3 

P.otrzebna zaraz zdolna panna do ubie­
rania kapel~szy. Dz1t1lna 19. 

6J7-4-2 

Pralnia chemiczna. Średnlll 20. K. Sz:zs-
pań1ld. 44.t-d-3 

Zaginął p1uzp.>rt na Inię Martyna Sztajo­
golda, wydany z gminy Widzew. 

642-1-1 

Zaginęła karta pobytu na imię ~'rancl"t• 
kl Piotrowskiej, \Vydana z gminy Rado-

goszcz. 628-3 3 

Zaginęła karta pobytu na Imię Włady­
sława Falkowskiego, wydana w Radli -

go~zczu, 623-3-3 

Z>.głnął p:r.'111port na lm'ę Walery! Rezler 
wydany z gminy Plotrkowiee gnb. 1<a-

li1kiej. 626 .=-3-3 

Zaginęła karta pobytu na Imię \VJady· 
sławy Jeske, wydaua z magistratu m .. 

Lodzi. 635-ll-:!' 

Zagln~ła karh pJb~tn na imię Jozef• No· 
_gal, wydana ~ Radog.iszczn. 62?_:_3-2 

Zaginęła karta pob} h na Imię lgna~ego­
Tomeckltl~o wydana z magistratu m. 

Łodzi. 636-3-2 

30 marca zaginęła ogarzyea, ezarna, nogi­
! nos poc!palane, mała, wabi slą • Cy­

tra". Proezę odprowadzić na Briezlódką 
Ni 9 za wynagr.>dzenlem, 615-3-2 

W tłoczni „Rozwoju", Piotrkowska N2 111. Redaktor Wydawt>a ·w. Czajewski. 
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